Walka z Wiatrakami – Mariusz Sakowski (1999 r.)
Życzę tobie byś nie zdążył

Na pociąg donikąd.

Czujesz oddech stacji sumienia

Jak ciężko sapie i powoli

Rusza bez ciebie.

Twoja prawda to tory

Wśród traw –

Nie przechadzaj się po nich.

Z oddali mknie pociąg

Tobie nie znany

 Ty oślepiony ciemnościami

Tak bezbronnie na niego wpadłeś.

Po plamie czarnej i bezkształtnej

Został tylko zardzewiały smak

Twych wędrówek donikąd.

